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Kraków 22 stycznia.
Mowa Cesarza Francuzów przy otwarciu 

sesyi Ciała prawodawczego na dniu 18 b. 
in., której* osnowę w wiernem tłumaczeniu 
podajemy we właściwej rubryce, zaspokoi 
niezawodnie oczekiwanie Europy. Europa na­
wykła upatrywać w przemówieniach Napo­
leona Ulgo polityczne niejako wypadki; bo 
każde z nich miało w ogólnej polityce nie­
zwykły ważność, i było skazówky przy­
szłego w polityce kierunku. Pojyć więc ła ­
two można, jakie było oczekiwanie dzisiaj 
na słowa cesarskie, gdy do zwykłych oko­
liczności dodamy owy trwogę i oburzenie 
wywołane powszechnie zbrodniczym zama­
chem 14go b. miesiyca. Jakkolwiek wiel- 
kiem było zadanie, mówić w obec Europy, 
bo Napoleon 111 zawsze do Europy a nie 
do samej Francyi przemawia— pod brzemie­
niem tak okropnego zdarzenia, nie przekro­
czyło ono jednak skali, na jaky męża tego 
mierzyć wypada. Dowiódł on czynem tego 
co odpowiedział w nocy 14go zebranym dy­
gnitarzom państwa: „że żaden zamach nie 
zdoła go sprowadzić z drogi umiarkowania 
i stałości". Tę drogę ukazał w mowie swo­
jej. Na wszelkie uniesien a , czy z trwogi 
czy z gorliwości pochodzące, odpowiedział 
umiarkowaniem; na wszelkie groźby przy­
szłości odpowiedział otwarcie, śmiało, zp o -  
wagy, z przekonaniem i z owy siły  jaky 
tylko „zaufanie w teraźniejszość i wiara w 
przyszłość" dać mogy. Czytajyc mowę Ce­
sarza Napoleona czuje każdy, iż się ona nie 
składa z frazesów ale z czynów, że z asa* 
dy w niśj wypowiedziane nie sy martwy li­
tery ale żywym duchem.

Majy też mowy tronowe Cesarza Fran­
cuzów tę właściwy sobie cechę, że strony 
ich najważniejszy jest strona zasad. Tu każ­
dy prawie wyraz ma doniosłość wielky i 
prawie zawsze uderza. 1 tak powiada Ce­
sarz, że aby rzydzić Francyy, posiadać jej 
Zaufanie, nie trzeba jak utrzymywano dotyd, 
Uciekać się ciygle do nadzwyczajnych jako­
by teatralnych wypadków, dosyć starać się 
0 dobro kraju. Tern tłumaczy spokojny we­
wnętrzny i zewnętrzny politykę Francyi. Ce­
sarstwo, mówi dalej, nie jest rzydem wstę­
pnym, ale jest nieprzyjacielem wszelkiej od­
rębnej teoryi; chce mieć silny władzę, i mu­
si chcieć takowej, bo każda nowa władza 
długo walczyć jest przymuszona. Wolność 
Jest niepodobny dopóki istnieje stronnictwo, 
które nie uznaje podstaw zasadniczych rzy- 
uu—mówi Napoleon III — bo wolność służy  
wtedy nie do ulepszenia ale do obalenia, 

icchaj przypomnieć nam tu będzie wolno,

że na tej właśnie zasadzie sydziliśmy w na­
szych sprawozdaniach opozycyę francusky 
wsprawie wyborów. Utrzymywaliśmy, że ce­
sarstwo opozycyi znieść nie może, bo ta u- 
derza o koronę i nie może innego mieć kie­
runku. Stanie więc niebawem ustawa, któ­
ra zatrzyma działanie opozycyi w wybo­
rach, żydajyc od kandydata przysięgi na kon- 
stytucyy państwa. Bo niebezpieczeństwo we 
Francyi—oświadcza Cesarz— nie pochodzi ze 
zbytecznych prerogatyw władzy ale z braku 
ustaw represyjnych. Bzyd ścierpieć nie mo­
że, aby używano bezpieczeństwa i swobód 
politycznych na podpokopywanie instytucyj. 
Cesarstwo przyjmuje chętnie tych co uznajy 
wolę narodowy, bez względu na poprzednie 
ich działania, ale niechaj wiedzy spiskowi i 
wichrzyciele, że czas ich minył....

Owóż ów programat umiarkowania i sta­
łości. Zamach nic odmienić w nim nie zdo­
ła ł. Zamach rozpaczliwy rzekł w końcu C e­
sarz-— dowodzi słabości i niemocy; zbro­
dnia nie wypada nigdy na korzyść tych co 
;ej się dopuszczajy. Cesarstwo ponieść szwan­
ku przez zbrodnię nie może. Usunyć więc 
należy wszelky niespokojność i trwogę i 
z ufnościy pracować nad dobrem i wielkościy 
kraju, polegajyc ua Opatrzności, która opie­
kuje się Francyy.

Zaprawdę, nic odjyć ani dodać do tych 
szlachetnych i wzniosłych myśli niepodobna. 
Komentarze zbyteczne.

Korespondencja Czasu
Z nad ujścia E lby 18 stycznia.

Za pojawieniem się przesilenia handlowego na 
giełdzie hamburskiej wspominałem wam, że kapi­
tały cofnięte lub wstrzymane od udziału w handlu, 
zwolna po ustaleniu się zaufania nadzwyczajnie za­
chwianego, powracać będą na targ pieniężny rzu- 
ca jącsię  na papiery. Tak się stało. Skoro po 
zbawjennój pomocy Austryi pożyczką 10 milionów, 
na giełdzie hamburskiój kredyt zaczął się ożywiać 
a domy najznaczniejsze utrzymały się, kapitały 
które w banku hamburskiem i innych składach pró­
żnowały, przedewszystkiem rzuciły się na akcye. 
Tak np. akcye banku kredytowego austryackiego 
nie  ̂dawno 80%  notowane poszły aż na 125%. 
Mniój więcój stosunkowo i inne papiery się pod­
niosły: dyskont spadł z 10% na 5%  a nawet na 
3%. Tymczasem wdanie się rządu w przesilenia 
handlowe rzeczywiście te za sobą pociągnęło skut­
ki, o których również wspomniałem. Przychodząc 
w pomoc domom handlowym wielkie posiadającym 
składy towarów, rząd oswobodził je  od konieczno­
ści sprzedaży towarów za byle jakie ceny i tako­
we trzymają się z wyjątkiem kilku nieważnych bar­
dzo artykułów. W  stosunkach handlowych zmiana 
chociaż nastąpiła, skutki jednak nie widoczne. Jak  
przy każdóm przesileniu, wyszłe na jaw  zdrożno- 
ści i przesadzone spekulacye w ostatniej klęsce,

nie jednemu dały cierpką ale i korzystną nauczkę 
gdy zechce z niój korzystać.

Wiadomości z K openhagi, gdzie rada państwa 
zebrała się 14go b. m. dosyć ważne. Naprzód po­
zwólcie wspomnieć, że wszystko co o misyi pana 
Scheele bredzono po gazetach niemieckich jest 
nieprawdą. Nie miał i nie mógł mieć on polece­
nia w sprawie holsztyńskiej od ministeryum, które

fo zmusiło że tak powiem do wystąpienia, a od 
róla również w sprawie abdykacyi nie miał ża­

dnego polecenia, ponieważ hrabina Danner pro­
jekt ten złożyła ad acta. Ale co wiarogodniejsze 
to wiadomość Gazety kolońskiej, że p. Scheele w po­
słuchaniu publicznem u Cesarza Francuzów zapy­
tał się czyli hrabina Danner będzie w Paryżu przy­
jętą z formami odpowiedniemi dostojności małżon­
ki króla; a na to pytanie p. Scheele podobno nie 
otrzymał odpowiedzi, jakiój sobie życzył i która 
była celem jego podróży. Wróciwszy do Pinne- 
berga, dowiedział się że wybrany został na człon­
ka rady państwa czyli sejmu ogólnego państwa 
(Rigsraad); lecz podobno nie udał się jeszcze do 
Kopenhagi. Na sejm wniesiono przez ministrów 
finansów i wojny różne projekta, których można 
było się spodziewać sądząc z mowy tronowój kró­
la. Do utrzymania godności i niezawisłości pań­
stwa jak król się wyraził, potrzeba środków. Dla 
tego minister wojny proponuje radzie państwa re- 
organizacyą armii pozwalającą zwołania do 50,000 
piechoty bez koniecznego zwiększenia konnicy i a!r- 
tyleryi; nowy system żołdu i obwarowanie Kopen­
hagi ze strony lądowej i morza. Minister finansów 
wykazując, że przez odkup ceł i opłat na Sundzie, 
które przynosiły 2,000,000 talarów powstał deficyt; 
przytem spłacenie pożyczki krajowej (zmniejszonój 
już z 123% milionów na 115 milionów) i wreszcie 
proponowane prawa ministra wojny wymagają 
zwiększenia wydatków na rok finansowy następny 
i dla tego domaga się, żeby rada państwa dała 
przyzwolenie do użytku rat już przez niektóre pań­
stwo spłaconych z odkupu opłat na Sundzie. Co 
się tyczy złożenia mandatu kilku członków z Hol- 
sztyna, to rada państwa tern bynajmniój nie zo­
stała w legalności swój sparaliżowaną; z resztą 
sprawa holsztyńska i lauenburska w Kopenhadze 
nikogo nie starszy. Dania już dawnićj wypowie­
działa, że ustawę zmodyfikuje tam gdzie się z u- 
stawą rzeszy niezgadza. Opozycya przeciw legal­
nemu monarsze lub rządowi, protektorów mniój 
żarliwych może w tój chwili znajdzie, po okropnój 
zbrodni, o której donoszą z Paryża.

P a r y ż  18 stycznia.
Wczoraj pogrzebano dwie ofiary zamachu n a ! 

życie Cesarza: jednego gwardzistę paryskiego i p .■ 
R iquier, urzędnika na dworze księcia Napoleona, j  

Aresztowanych jest 28 , między którymi Orsini. 
Odkryto że rannych jest 19 więcój niż podano, co 
czyni razem 121. M. Advertiser potępia zamach 
z tego głównie powodu, iż uczynił wiele ofiar. 
Oburzenie Paryża jest ogromne na bandę cudzo­
ziemców, którzy robią swe interesa w Paryżu jak ­
by u siebie. Autorowie zamachu użyli do bomb 
fulminału m erkurowego, nadzwyczajnie silnego. 
Wyrachowano że ładunek fulminału użytego do 
każdój bomby, równał się sile sześciu funtów pro­
chu. Nie zdaje mi się pewnem, aby rząd francuski 
był zawiadomiony o zamachu przez pana Barrot 
z Brukseli, z przyczyny, że w dniu zamachu pre­
fekt policyi znajdował się na obiedzie u meklera

giełdowego Coin. Gdyby czegoś się spodziewauo, 
prefekt byłby przy Cesarzu. Nie wierzę także 
w gwizdnięcie, które miano słyszeć w Operze, 
jako znak, że zamach się nie udał. Jeden jenerał, 
który był w Operze, zapewniał znów że gwizdnię­
cia nie słyszał. P o  zamachu i w czasie widowiska, 
Cesarz okazywał się spokojnym, poprzestając na 
pokręcaniu wąsa, kiedy Cesarzowa ciągle wsta­
wała i odbierała raporta. Wszyscy chwalą przy­
tomność umysłu okazaną przez Cesarzowę. Cesarz 
się nie omylił kiedy żeniąc się z nią, rachował 
w razie danym na jój pdwagę, i kiedy to w pro- 
klamacyi swój ogłosił. Książę Napoleon dowiedział 
się o zamachu przez pana Texier, ale pan Texier 
nie dowiedział się o zamachu od księdza Hue, 
lecz u hrabiny W ., do którój przyniósł tę wiado­
mość z Opery jeden z jój krewnych.

Aresztowanych Włochów ma być ośmiu. Orsini 
ma być w rozdziale z Mazzinim. Jak  jednak po­
godzić ten rozdział z ogłoszeniem manifestu Mazzi- 
niego, na parę dni przed zamachem ? W łosi mszczą 
się na Cesarzu, na .Francyi, kiedy Anglia głównie 
względem nich zawiniła. Roku 1848 zachęcała ona 
Karola Alberta, aby nie przyjął pomocy Francyi, 
aby wołał „Italia fara da se“, a Francyi oświad­
czyła, iż nie zezwoli na przekroczenie Alp przez 
jej wojska. Anglia chciała zrobić coś dla Włoch, 
ale chciała zrobić sama i bez Francyi. Od wstą­
pienia na tron Cesarz uważał Włochy za najbo­
leśniejszy cierń swój korony, robił co m ógł, ale 
zrobić nic nie mógł.

Wszystkie dzienniki francuskie potępiły zamach, 
a najenergiczniej Kury er paryski, liberalny impe- 
ryalista. Potępiły także zamach wszystkie dzienniki 
angielskie, nawet M. Advertiser, ale ten ostatni 
z powodów dotyczących więcój ludzkości niż Ce­
sarza.

Kiedy kilka godzin po zamachu udał się lord 
Cowley do Tuilerów z pow inszow an iem , Cesarz 
miał mu powiedzieć: „ uniknąłem niebezpieczeń­
stwa jeszcze tym razem , ale i teraz pociski były 
fabrykacyi angielskiój“.

Wczoraj lord Cowley był z żoną u a  niedziel- 
nóm nabożeństwie w Tuilerach, czego nigdy do­
tąd nie robił.

Mimo twierdzenia Cesarza, nie zdaje się, a- 
by bomby były zrobione w Anglii, przewiezienie 
ich bowiem byłoby bardzo niebezpiecznóm. Byle 
uderzenie mogłoby je  wysadzić, a rewizye celne 
mogły były je  wykryć. Zapewniają że samo przy­
twierdzenie śruby bomby jest, najniebezpieczniejszą 
operacyą.

Mowy panów Troplong i de Morny powiedziane 
w Tuileryach w imieniu Senatu i Ciała prawodawcze­
go są ważne. P . Troplong przypomniawszy przez 
jak długie rewolucye przechodziła dzisiejsza dy- 
nastya angielska, wyrzucił Anglii że dawała schro­
nienie konspiratorom. P. de M orny zrobił Ano-lii 
tenże sam wyrzut, a Cesarzowi wyrzucał jego zby­
tnią dobroć. _ Monitor nie podał odpowiedz? Cesa­
rza. O ile wiem, Cesarz miał odpowiedzieć: „po­
stępujmy bez słabości (faiblesse), lecz bez uprze­
dzenia (arrogance)11. Zdaje się że Anglia przy- 
wróci Alien bill i wydali od siebie głównych kon- 
spiratorów; zdaje się także, że Francya obmyśli 
u siebie surowsze środki przeciw cudzoziemcom, 
mianowicie przeciw Włochom. Włosi, którzy cho­
dzą do kawiarni na bulwarze włoskim, kazali wy­
wiesić transparent z napisem: „ les Italiens h la 
France et h l’E m pereur“...
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potocznych uwag panom autorom wyżój wymie­
nionym, do szczerego zajęcia się przedsięwziętą 
pracą, do którój zachęcićbym ich rad.

Każdy bezstronny dziejopisarz podając wiernie 
wypadki zaszłe w narodzie, wystrzegać się powi­
nien wyrazów ucinkowych względem ludzi, do 
których niema pociągu. A jeśli go przy pracy 
złośliwa myśl opęta, powinien sobie przypomnieć 
powagę swojego urzędu sędziego, któremu do­
wcipkować w chwili wyroku nieprzystoi; inaczój, 
ubliża on samemu sobie, schlebiając poziomym in­
stynktom.

Historyk powinien miłować człowieka, a tylko 
błędów jego przestrzegać; nieszczęściem tój cnoty 
pisarze nasi jak  dotąd, niewyrobili dość w sobie, co 
tóm boleśniejsza, że dążności ich katolickie co in­
nego zapowiadają.

Powinni także panowie pisarze unikać tych dro­
biazgowych plotek, któremi zajmuje się zwykła 
publika, nie wzbogaca to historyi, nie buduje czy­
telników ale zniechęca, a najczęściój do naślado­
wania pociąga: tóm łatwóm tłumaczeniem że tak 
bywało i tak będzie — o tego rodząju zboczeniach 
lepiej byłoby przemilczeć, albo w ogóle tylko bez

rozszerzania się i wymieniania imion całą schara­
kteryzować epokę. Sposób traktowania rzeczy u- 
cinkowy, i podnoszenie śmieci sprowadza często­
kroć smutne w dziejach wypadki, do których mam 
nadzieję, iż pisarze nasi nie mają zamiaru naród 
prowadzić.

W  epoce upadku R zpltój, którą poprzedziło ze­
psucie obyczajów, znajdowało się i wielu cnotli­
wych ludzi, nieposzlakowanój prawości i domo­
wych równie jak  i publicznych cnót ; czemuż ra- 
czój pisarze nasi podobnych ludzi nie wyszukują, 
czemu mogąc być Plutarchami, koniecznie na Ju - 
venalisów schodzą, i skrzętnie nad tóm pracują 
tylko, żeby jak  najwięcój zostawić po sobie tych 
juvenalij. Smutna to rzecz, i tóm smutniejsza, kie­
dy pisarz ni z tego ni z owego, śmiesznością o- 
krywa kogoś, którego poezyi czytać nie lubi, albo 
w prozie sobie nie podoba, jak  tego znalazłem 
przykład w piśmie p. lir. Dzieduszyckiego w u- 
stępie dotyczącym stryja mojego śp. Józefa Szy­
manowskiego deputata do ułożenia praw cywil­
nych i karnych, zmarłego w r. 1801 po 20-letniój 
przeszło chorobie.

Pan hr. Dzieduszycki niezwracając uwagi na 
jego prace i dobre imie jakie po sobie zostawił, 
i zapewne z wierszy tylko obraz człowieka rysu­
jąc, nazywa go „wymuskanym i czuło»tkowym“} na

które to epiteta śp. Józef Szymanowski niespo- 
dziewał się zasłużyć sobie w historyi za kilkana­
ście lat służby publicznój nieskazitelnej, za pra­
wość staro-polską: z ręki katolickiego historyka 
tyle mu się tylko dostało. Zaiste jakże błądzą ci, 
którzy na sądzie ludzkim bezpieczeństwo imienia 
swego gruntują.

Jeżeli wyrażeniem czułostkowy i wymuskany 
przez hr. Dzieduszyckiego nie oso^ę stryja mo­
jego ale dzieło jego pod tytułem „Świątynia W e- 
nery w K nidos“ chciał dotknąć, które w swoim 
czasie, wielkie miało powodzenie, to i nad tóm 
powinien się był rozmyśleć: upodobania bowiem 
przemijają: a hodie mihi eras tibi — któż wie za 
1 8  lat jaki los spotka pismo o któróm mowa?, 
przez wzgląd przeto na własną osobę należy być 
wyrozumiałym.

Bod względem naukowym stryj mój nie musiałci 
być tak dalece w tyle, kiedy jak  to na własne o- 
czy miałem sposobność tylokrotnie widzieć, zna­
ny zapewne z pism panu hr. Dzieduszyckiemu bi­
skup Albertrandy, Tadeusz Czacki, Staszyc, Igna­
cy i Stanisław .Potoccy i inni założyciele Towa­
rzystwa przyjaciół nauk, zbierali się częstokroć 
w domu stryja mojego w Warszawie na Tłoma- 
ckióm, na obrady naukowe, w których zdania jego 
w każdej rzeczy zasięgali, niechcąc nio stanowić
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Senat ma domagać się, aby Cesarz ustaliłregencyę. 
Wiadomo że prawo uznało Cesarzowę za legalną 
regentkę syna cesarskiego, lecz że zostawiło Ce­
sarzowi moc ustanowienia w razie potrzeby, obok 
regentki, regenta politycznego. Senat chce, aby 
wola Cesarza w tym przedmiocie była jawną, na 
wszelki nieszczęśliwy wypadek. Cesarz zamianuje 
zapewnę Cesarzowę zupełną regentką.

Wczorajsze nabożeństwo tuileryjskie było bar­
dzo liczne. Przyszło na nie wiele oficerów tak li­
nii jako i gwardyi narodowój. Po  nabożeństwie 
Cesarz wsiadł w karyolkę i jeździł bez żadnój e- 
skorty po różnych stronach Paryża. Na Te Deum 
zebrało się wiele pobożnych po kościołach. W  Nótre 
Dame wszyscy byli w uniformach. Cesarz odbiera 
mnóstwo adresów od Ciał ukonstytuowanych P a ­
ryża i departamentów.

Dziś o lszój z południa zagrzmiały działa u in­
walidów i Cesarz otoczony całym swym dworem, 
otworzył w Tuilerach sesyą Senatu i Ciała pra­
wodawczego. Senatorowie i deputowani przyjęli 
Cesarza i Cesarzowę, która znajdowała się w try ­
bunie, z wielkim zapałem. Mowę Cesarza, napi­
saną jak  zwykle z niepospolitym talentem , znaj­
dziecie we wszystkich dziennikach francuskich. 
W  mowie tój uderza ustęp o dawnem przymierzu 
z Anglią i nowóm z Rosyą. Cesarz chce utrzy­
mać oba. Cesarz nie wyraził się nigdy tak po­
chlebnie o Rosy i jak  tego razu.

Hrabina de M om y powiła wczoraj córkę. 
Wierzyciele polscy przegrali sprawę z Thurneis- 

senami. August Thumeissen nie został uznany za 
spólnika Karola Thurneissena, który zrobił ban­
kructwo.

Amerykanie zrobili skandal w Marsylii. P aro ­
wiec amerykański „ Adriatic “ przyaresztowany le­
galnie w tym porcie za zatopienie parowca „Ly­
onnais*, uciekł i mimo poszukiwań, odkrytym być 
nie może. Jest to drugi skandal tego rodzaju. 
Pierwszy zrobił się r. 1839 w tym samym porcie 
Marsylii. Amerykanie mają dziwne wyobrażenie o 
legalności.

Występując w tych dniach w jednój sprawie 
prokurator Dupin, przypomniał manifestacyę, która 
miała być zrobioną r. 1848 za rozwodami. Pan 
Cremieux, ówczesny minister sprawiedliwości, prze­
czy temu zupełnie.

Reveil obudził wielkie nienawiści, ale walczy 
mężnie przeciw pisarzom bez zasad i przekonania, 
przeciw dowcipnisiom i kronikarzom brudów sa­
lonowych, przeciw romansom takim jak  Dame 
aux camelias, Madame de Bovary itd. P is z ą c  o 
ostatnim romansie, p. Granier de Cassaignac za­
pewnia, że po skończeniu artykułu wymyje sobie 
ręce i usta wypłócze. Praw da że romans Madame 
de Bovary był hańbą literatury dzisiejszej. Bawił 
on jednak wiele pań i nikt z krytyków tak jak 
należało przeciw niemu nie powstał.

Drukuje się powieść „P an  Pułkownik* przez 
Ludwika z Skrzewia.

La Patrie i Kury er paryski wychodzą dopiero 
0 W j  godzinie wieczorem.

Paryż 18 stycznia.
L*** Dzień na zawsze pamiętny 14go stycznia, 

zapisany tóż będzie jako smutna pamiątka w ro­
cznikach opery francuskiej i w biografii śpiewaka 
Massola po raz ostatni występującego na scenę. 
Reprezentacya konspiracvj Telia, buntu Mazaniel- 
lego, zabójstwa Maryi Stuart i Gustawa III, była 
przeznaczona na jego benefis i przyniosła mu wpra­
wdzie kilkanaście tysięcy franków, ale ileż to bo­
lesnych wspomnień do niej przywiązanych 1 ile sie­
rot płacze przedwczesnego zgonu swych rodziców, 
ile rodzin w żałobie, w smutku, w rozpaczy! ile 
niepokojów, udręczeń towarzyszyło temu kilkogo- 
dzinnemu widowisku! Potrójne oklaski wywołane 
grą R istori, nie zdołały jćj odpłacić bolesnego 
wrażenia, którego doznawać musiała na samo wspo­
mnienie, że oto wystąpienie jćj po raz drugi w roli 
Maryi S tuart, łączy się z morderczym zamachem 
na życie Cesarza.

Czytaliście w dziennikach list księdza Coynereau 
kapelana^ floty francuskiej, do dyrektora opery, za­
wdzięczając mu pełne uszanowania i względów
przyjęcie księdza Mótairie kapelana fregaty Ulm, „ ___— „ .
który kapłańskiego o b o w i ą z k u  p o c i e s z a n i a  rannych, jój dotąd imiona rodowe, historyczne rran cy i za­

administrowania konających, w tój uroczystej chwili 
pospieszył dopełnić. List ten jest niezrozumiałym 
dla tych, co nie wiedzą, że gdy apteki pobliższe 
opery były napełnione rannymi, większą ich część 
zawieziono do jednej sali przybocznej samejże sce­
nie opery i ksiądz Mótairie żeby się dostać do 
nich jak najrychlój, musiał przechodzić przez sce­
nę, podczas kiedy cały orszak baletników gotował 
się do wystąpienia. Skoro kapłan śród niego się 
ukazał, wszyscy na znak uszanownnia jego chara­
kteru uklękli, i głęboka nastała cisza. Nikt do te­
go nie wydał rozkazu, bo rozkaz niepotrzebny 
tam, gdzie czuje się powinność uczcić, najwyższy u- 
rząd na ziemi idący spełniać najuroczystszy obo­
wiązek.

Trudno jest z mnóstwa opowiadań niezgodnych 
z sobą, samą wywianą prawdę do korespondencyj 
zapisywać, staram się przynajmniój być blisko mój, 
zostawując czasowi sprawdzenie podawanych szcze­
gółów. Powiadają, że P ierri miał pisać z Londy­
nu do Cesarza, donosząc mu', że życzeniem jest 
jego przedstawić mu nowy nie znany dotąd wy­
nalazek morderczych kul, mogących być wielkim 
pożytkiem w czasie wojny, w oblężeniu fortec, że 
on, Pierri, od dawna nie mięsza się zupełnie do 
spraw politycznych, że oddany jest zupełnie wy­
doskonaleniu swojego wynalazku i prosi Cesarza
0 pozwolenie przyjazdu do Paryża. Pozwolenie to 
miało mu być udzielone i później jak  obaczymy, 
użyte było za fortel do wydostania się z aresztu. 
Kiedy rząd francuski otrzymał wiadomość o kno­
waniach spiskowych w Londynie, wysłał tam pana 
Hebert, aby miał nad nimi czujne oko. P . Hebert 
zdając sprawę z tego co widział prefektowi poli- 
cyi, doniósł m u, iż spisek dojrzewa, że sprzysię- 
żeni mają się ku wyjazdowi, że wedle jego zdania 
Pierri jest hersztem spiskowych, i że w ślad za 
nim iść będzie. P ierri jedzie do Brukselli, bawi dni 
trzy, siada do powozu kolei żelaznój i znalazłszy 
w nim pan H eb ert, którego rysy po kilkakrotnie 
mógł dostrzedz wT podróży, domyśla się, iż jest 
pod czujnym nadzorem i dla tego przyjechawszy 
do Valenciennes, na chwilę przed odejściem po­
ciągu i zostawiwszy swój kapelusz i podręczny tłó- 
moczek w powozie, oddala się na stronę. P . H e­
bert zwątpił o jego powrocie dopiero, gdy pociąg 
ruszył z miejsca. Sądził jeszcze, że go znajdzie 
w innym powozie, ale gdygo na pierwszój stacyi nie 
dostrzegł, natychmiast o jego zniknieniu w Valen­
ciennes, dał wiedzieć telegrafem prefektowi poli- 
cyi, a ten nawzajem posłał rozkaz komisarzom po- 
licyi w Valenciennes i Lille, aby Pierrego areszto­
wali. Raporta komisarzy nadeszłe przed wieczorem 
14go stycznia, dawały pewność policyi, że Pierri 
musiał już być w Paryżu, i w istocie pan Hebert 
spotkał go jak wiadomo, na bulwarach przy ope­
rze, a to spotkanie nie zostawiało żadnój wątpli­
wości, że zamach na życie cesarskie miał się tój 
chwili dopełnić. Poruczywszy więc Pierrego straży 
podwładnych, sam pobiegł ku nadjeżdżającemu po­
wozowi Cesarstwa. P ierri tymczasem wyjął z za­
nadrza pozwolenie dane mu do powrotu do Fran- 
cyi, pokazał kulę, którą miał przy sobie jako swój 
wynalazek, mający być prezentowany Cesarzowi,
1 byłby może zaambarasował swych stróżów nie­
wtajemniczonych do całój tój sprawy spiskowych, 
gdyby zaraz potem nie nastąpiły wystrzały, a za 
nimi niecierpliwe wykrzyknienie sainegoż P ierri: 
„Teraz wszystko skończone!* W  tem opowiada­
niu jest dosyć prawdopodobieństwa a zgadza się 
ono z tem co pisałem dnia 15 stycznia, że na pro­
śbę Pierrego, Cesarz był mu udzielił pozwolenia 
przyjazdu czy pobytu w Paryżu.

Wieczorne dzienniki przyniosą wam mowę ce­
sarską; zamiast tedy jćj treści, będziecie mogli dać 
ją  w całój obszerności. Jest ona obszerniejszym 
wykładem odpowiedzi zawartej w kilku słowach, 
a danój senatowi i ciału prawodawczemu w chwili, 
kiedy te najwyższe reprezentacye Francyi przy­
chodziły do Tuilleryów winszować Cesarzowi, że 
Bóg zachował go dla szczęścia i pomyślności na­
rodu, dla dobra i postępu cywilizacyi. Wszystkie 
stronnictwa poczuły to w chwili niebezpieczeństwa 
i rzecz godna uwagi, najbardziój niechętne przed­
mieście Saint Germain, po raz pierwszy pospie­
szyło do Tuilleryów i w księdze wizyt nieznane

pisane zostały obok tysiąca innych, związanych 
z losami Cesarstwa wspomnieniem dawniejszój jego 
chwały i dzisiejszej jego potęgi, rokującój świetną 
dla narodu przyszłość.

Kiedy dziś nie ma innój rozmowy tylko o świe­
żo zaszłym wypadku, cóż dziwnego, że pisanie 
o czem innem, jakoś w smak nie idzie. Zdaje się 
nawet, że czytelnicy wzięliby za złe, gdyby im 
w obecnój chwili korespondent z Paryża donosił 
np. o zabawach i teatrach; choćby tóż w teatrze 
grano najlepszą, jaką Dumas syn napisał sztukę 
le fils naturel przedstawioną przedwczoraj w Gym- 
nase; albo że Sganarel i Leander Molióra (Le 
Medecin malgre lui) byli piewcami w teatrze liry­
cznym, gdzie przy końcu widowiska pani Miolan 
słowiczym swym głoskiem odśpiewała hymn na 
cześć Moliera. Tu jednak każdy dzień ma do od­
robienia swoje zadanie; po trwodze, niepokojach, 
następuje radość, a zawsze potrzeba rozrywki i 
zabawy — dowodem, że w piątek i sobotę teatra 
były przepełnione, a w cyrku cesarskim na przed' 
stawieniu Turhtfvltt chapeau poinlu przyszło do 
bójki o miejsca. Ważny powód! Azaliż to rzecz 
nie ciekawa, dowiedzieć się, jak  za pomocą spi­
czastego kapelusza, ofiarowanego przez Fosforellę 
małżonkę pana Szatana, biedny rybak przyszedł 
do posiadania serca królewny Śnieżycy, córki po­
tężnego władzcy Mistenflate. Baje i bzdurstwa, ale 
dekoracya zwłaszcza odjazd wiedźm i czarownic 
na Szabas, pędzla Gustawa Doró wart widzenia.

Mamy kas rozmaitój nazwy przeszło tuzin, zna­
nych na bursie, dwa razy tyle innych znanych 
tylko z anonsów dziennikarskich, w których roz­
maicie bywa, najczęściej jednak, że w kasie mało 
pieniędzy, bo i najlepsze stoją niżój od pierwiast 
kowój swej ceny. To jednak nie przeszkadza, że 
potrzeba utworzenia nowej Caisse industrielle de 
Paris z kapitałem miliona już podpisanym se faisad 
generalement sentir, jak  to zwykli mawiać F ran ­
cuzi. Gerentem jój jest p. P ic dawny radzca pre 
fektury wyższej Garonny, a do rady nadzorczej 
między innymi powołany pan Garat, ex-sekretarz 
banku francuskiego. Jakżeż nie ma się udać takie 
przedsięwzięcie, do którego należy imie znane ka­
żdemu, co choćby raz w życiu trzymał w ręku bi­
let bankowy?  P . Pereire ofuknął się przeciw
Gazecie Kolońskiej za jej doniesienie, że jakoby 
12 milionów pożyczył z kasy kredytu ziemskiego, 
raz dla tego, że on nie jest bankierem, że nigdy 
wekslu nie podpisywał, a potem że owa kasa tyl­
ko swoje obligacye pożycza, za które trzeba pła 
cić al pari, a przedawać je  ze stratą. Mimo to o- 
fu k n ięc ie , d z ien n ik  p . M ir ó sa  u tr z y m u je , ż e  gnie­
wać się nie było o co, kiedy istotnie rzecz się tak 
miała, iż na własności nieruchome, p. Pereire taką 
wziął w obligacyach summę, a przy tój okazyi robi 
uwagę, że pożyteczniój byłoby wytłumaczyć nagłe 
podniesienie się akcyj kredytu ruchomego, i kto 
to przedawał na prymę 20 do 40 fr. z różnicą 
200 — 250 fr. od cen ofiarowanych. Korzystano
z lekkomyślności ajenta B   dziś zrujnowanego,
on kupował bo musiał, a kto obcy dał się w tę 
matnię złapać, dzisiaj musi sobie powtarzać, że na 
drugi raz będzie mędrszym po szkodzie.

Paryż 18 stycznia.
R. Paryż nie może jeszcze przyjść do siebie po 

wypadku z dnia 14 b. m. Jedno tylko uczucie pa­
nuje powszechnie, jedna myśl zajmuje wszystkich. 
Dzienniki wieczorne są rozrywane a rannych do­
czekać się w miejscach publicznych nie można. 
O niczóm nigdzie nie rozmawiają jeno o zama­
chu. Bo też każden czuje całą ważność wypadku. 
Z pism publicznych i korespondencyj dowiecie się 
szczegółów które zresztą już co zwiększego w dwóch 
poprzednie,h listach skreśliłem. T ą razą opuszcza­
jąc wiadome, radbym wam donieść te tylko, które 
mi się udało z wiarogodnych źródeł zaczerpnąć, 
a pisma publiczne o nich nie wspomniały.

Wiecie już że komisarz policyi Hebert którego 
słusznie zbawcą dnia nazwać można, schwytał był 
niespełna na godzinę przed wybuchem niejakiego 
Pierri W łocha, którego znał w 1852 roku. Zna­
leziono przy nim puginał, rewolwer i okrągłą pra­
wie ku lę, którą gdy ajent policyjny w rękę uchwy­
cił, uwięziony z przestrachem krzyknął: „biada 
nam jeżeli ją  upuścicie*. Była to tak nazwana

bomba piorunująca. Trzy takie bomby rzucone 
były, jedna przed pojazdem cesarskim, druga z ty­
łu , a trzecia pod pojazdem. Te trzy tylko pę­
knięte gromy sprawiły wiadomy skutek, to jest 
sto kilka osób rannych i zabitych. Dwadzieścia 
dwa konie ugodzone, wszystkie okna w bliskości 
czyli na przestrzeni kilkudziesiąt metrów potłuczo­
ne i kareta cesarska jak  przetak podziurawiona. 
Całe oświetlenie gazem frontowe opery które w tym 
dniu było nadzwyczajne, jak  jednym dmuchnię­
ciem znikło. A  jednak bomba piorunująca ma 
wszystkiego 12 centimetrów średnicy. Można ją  
do kieszeni schować i w kieszeni ją  u Pierrego 
znaleźli.

Z Londynu i ^Brukselli były telegraficzne do­
niesienia w ostatnich trzech dniach. P ierri był śle­
dzony. Przybył o 5tój a o 8mój był uwięziony. 
Przytrzymanie tego zbrodniarza ważnym i może 
głównym było powodem, że zamach się nie udał. 
Bo choć niewiadomo czy Pierri czy Orsini kiero- 
wał dziełem, to pewna że liczono nietylko na sku­
tek b o m b a l e  pewna liczba zbrodniarzy uzbrojo­
na w puginały i rewolwery czekała tylko na sy- 
gnał by ręką, dokonać m ordu, którego proch o- 
szczędził. P ierri wyznał, iż miał się rzucić na Ce­
sarza. W  okolicach Opery znaleziono puginały i 
rewolwery. Mówią żewsali słyszany był zaraz po 
eksplozyi sygnał świstania, któren przestrzegał 
że zamach się nieudał i niema co robić. Powia­
dają że byli ludzie gotowi zapalić wnętrze opery.

Proces odkryje wiele rzeczy, bo czynność poli­
cyi jest niesłychana. Zdaje się że polirya chce 
zmazać z siebie zarzut jaki jej czynią (w mojóm 
przekonaniu niezasłużony), że okazała niedbalstwo, 
nie biorąc wcześnie zaradczych środków. Policya 
wiedziała że będzie zamach. Cesarz był przestrze­
żony, ale Cesarz nigdy nie zważa na podobne 
przestrogi. Zresztą trudno było uniknąć rzeczy 
z tek piekielnóm wyrachowaniem i zarazem po­
śpiechem dokonanój. Zbrodniarze rzucali z rąk 
kule mając je obwinięte w końce chustki. Policya 
ma kilkadziesiąt ajentów rannych. Schwytała her­
sztów, co godzina wyśledza spiskowych, sądzę że 
trudno więcój od niej żądać. Cesarz jednak na 
razie mocno zgromił prefekta policyi. I  dopiero 
się uspokoił dowiedziawszy się o przytrzymaniu 
Pierrego. W  chwili gdy nastąpiła eksplozya, Pierri 
był w bliskości aresztowany i zawołał: „teraz już 
się wszystko skończyło* (z radością). Nowy do­
wód jak  był pewny swego.

Książę Sasko-Koburgski zaproszony przez Ce­
sarza na teatr, przybył w karecie dworskiej przed 
cesarstwem. P rzy wejściu ulicy Lepelletier naprze­
ciw hotelu Europejskiego stała dorożka, którą 
ajenci usiłowali uprzątnąć myśląc że to Cesarz je ­
dzie. Spowodowało to chwilkę zatrzymania i za­
razem tłum zbliżył się do karety wołając: Niech 
żyje Cesarz! ale spostrzegłszy pomyłkę, poczęli 
się niektórzy oddalać. Obecność tój doróżki i zbli­
żenie się ludzi którzy raptem się oddalili, kładą 
na karb zwichniętego spisku.

Trzy były karety dworskie. W  pierwszój sie­
dzieli dwaj szambelani Marnesia, margrabia de la 
Ferrióre i oficer ordynansowy Latour d’Auvergne.

W  drugiój cesarstwo z jenerałem Roguet. W  trze- 
ciój damy dworskie. Ta ostatnia kareta już doje­
chać nie mogła. Woźnica któren wiózł cesarstwo, 
okazał wiele przytomności umysłu. Pomimo ex- 
plozyi nieco pomknął końmi z których obydwa były 
ranne. Szambelani wyskoczyli i znaleźli się przy 
drzwiczkach karety cesarskiój. Ciemność, kurz 
huk, wszystko dodawało okropności tój chwili tóm 
więcej gdy jedne drzwiczki otworzył człowiek ma­
jący w ręku puginał, a drugie drugi człowiek 
krwią zbroczony. Byli to dwaj wierni słudzy, H e­
bert i Alexaandrini komisarze policyi, ten ostatni 
już miał szczęście odwrócić drugi strzał Pierrego 
od Cesarza. Wtenczas to p. Marnesia rzekł: N. 
Panie jesteś ranny, zaniosę cię na rękach*. Ale 
n;e , nic mi nie jest, tylko stopień od karety nie 
spuszczony, jakże chcesz żebym wysiadł,* odpo­
wiedział Cesarz,

Cesarstwo wysiedli i zatrzymali się pod gankiem. 
Pierwsze ich słowa były. „Nam nic me jest, ratuj­
cie rannych*. Cesarzowa miała suknię krwią zbro­
czoną. Nic dziwnego ̂  otoczona była ranionemi, 
szpilkami późniój suknię spięli by zakryć te smu-

bez współudziału tego „cułostkowego i wymuska­
nego* Józefa Szymanowskiego.

Nie wymagam ja  wcale po p. hr. Dzieduszy- 
ckim, żeby miał cofać wyrażenie swoje, bo co raz 
wydrukowane tego nie poprawić tóm bardziój kiedy 
to me drukarska errata, ale errata nie spostrzeżenia 
się autora owego artykułu w mowie będącego. 
Piszę to jedynie starzec nad grobem już stojący 
jakbym  pisał Jo własnego syna, w intencyi, aby 
w dalszych swoich pracach historycznych p. hr. 
Dzieduszycki więcój kładł zajmujących czytelnika 
czynów, a wystrzegaj 8ię epitetów.

Rzymroku Józef  Jeneral Szymanowski.

Zamieszczając list powyższy, czynimy to już dla 
sprostowania zdania O mężu zasłużonym krajowi 
na innój jeszcze drodze jak  pisarskiój (chociaż ta 
tylko właściwie dotkniętą była w rosprawie hr. D.), 
już, że pismo szanownego jen era ła  ocenia i podnosi 
wszystkie zaletne strony naszego historyka, o tóm 
zaś co poczytuje za mylne, wyraża się tak oglę­
dnie i z taką miłością prawdziwie ojcowską, że na 
tóm ani autor, ani duch naszego dziennika nie 
cierpi.

D w ó r  W i e j s k i .

Wiadomości księgarskie doniosły już o wyjściu 
i o sprzedaży we wszystkich księgarniach dwóch 
pierwszych tomów powtórnego wydania Dworu 
Wiejskiego, dzieła pani Karoliny z  Potockich ha ­

li wąskiej. Różne już pisma krajowe wielokrotnie 
wspominały z pochwałami o tem dziele (w trzech 
tomach), które choć pod skromnemi tytułami: U- 
rządzenia domu wiejskiego, Kuchni wiejskiej, Rad i 
Przepisów; wyższe udziela rodaczkom myśli, spo­
strzeżenia i rady, nabyte^ przez autorkę w skutku 
wielu podróży po kraju i zagranicą, zamieszkania 
w rozlicznych okolicach i przebycia rozmaitych ży­
cia kolei. Uwagi czerpane z doświadczenia, skre­
śliła w stylu prostym, przyjacielskim że się tak 
wyrażę i czystą polszczyzną. Drugie wydanie szcze­
gólniej pod tym ostatnim zaleca się względem, 
choć w Genewie, ale pod okiem samej autorki dru­
kowane.

Jak  się z przedmowy w lm  tomie dowiadujemy, 
pani Nakwaska zachęconą została do tego powtór­
nego wydania, rozlicznemi do niój o to wezwania­
mi z kraju, tak rodaczek jak  i samych księgarzy, 
a między innemi przez jednego z naszych najcel­
niejszych pisarzy, który zgłaszając się o to do mej 
wyrzekł (jak w przedmowie stoi).* Więcej niż kie­

dykolwiek nam dzisiaj potrzeba Dworu Wiejskiego, 
bo za upadkiem gospodarstwa domowego idzie 
zniszczenie majątków, które przechodzą w ręce 
obce!... W ypada poczynać od domu, od gospodar­
ności i pracy. W  dzisiejszych czasach jest pani 
dworu _ powołaną do wspólnej pracy w gospodar­
stwie, jeżeli mamy się utrzymać przy roli. Trzeba 
znowu osiedlić się na wsi, zaprowadzić ład domu 
wiejskiego, porzucić cudzoziemczyznę i niepotrze­
bne podróże za granicę, a powrócić do prostoty 
obyczajów, do Boga, do ludzi, do ziemi, do pracy 
na roli i do dostatku w domu. To jest punkt wktó- 
ry głównie uderzyć wypada przy nowem wydaniu 
Dworu Wiejskiego, a nikt lepiej i skuteczniej od pa­
ni powiedzieć tego nie zdoła.*

Zdaniem naszem pani Nakwaska zadosyć uczy­
niła tój potrzebie. Niedawno wyszło także we F ran­
cyi podobne zupełnie dzieło, pod tytułem: Maison 
rustique des dames, przez panią Millet -Robinet. 
Dzienniki francuskie zaraz o niem obszernie do­
nosiły i myśmy wspominali o niem w piśmie na- 

em. Uczony D r Yvon, napisał w Presse długi 
artykuł, w którym zachwalając książkę pani Millet- 
Robinet, powiada: „Gdyby mężowie we Francyi 
trochę obdarzeni byli zdrowym rozsądkiem, nieco 
przenikliwością, wszyscy ofiarowaliby z własnego 
popędu żonom książkę, pięknie oprawną; a jakąż

to szczęśliwą przysposobiliby sobie przez to sta­
rość!*..

My to samo powtarzając co do Dworu Wiejskie­
go, mężom polskim radzimy i matkom, aby k s ią ż k ę  
tę do wypraw dodawały córkom, co też pani Na­
kwaska uważała jak w przedmowie nadmienia, za 
najmilszą nagrodę pracy swój!... Równieby, jak  
mężowie podług pana Yvana, matki nie jedną so­
bie pociechę przysporzyły, widząc korzystniej czas 
pędzony przez młode nasze mężatki. A  czvż to nie 
łatwiej książkę nabyć za kilka talarów, jak skupo­
wać koronki i świcidełka tak drogie a niepotrze­
bne, na które tysiące się wydaje.

Nawet najprostsze traktując przedmioty, pani 
Nakwaska rzecz uważać umie z wyższego 'stanó­
w k a ;  i tak np. we wstępie do kuchni wiejskiej, 

eż się to znajduje rad i uwag zbawiennych dla 
gospodyń polskich ? Gdyby ich posłuchały, dwory 
nasze inną przybrałyby postać p 0d materyalnym 
jak i pod moralnym względem!

Dzieło to odznacza się także równie czytelnym 
dużym drukiem, jak  i pięknym papierem,—co tak 
rzadko w naszych krajowych wydaniach napoty­
kamy.



CZAS z vSoboty 2 " l Stycznia 1858.
J  ślady zbrodni. Cesarz chciał ażeby zaraz wró- 
i 5 do Tuilleries: „Nie, zostanę, to nasza rzecz
7 odważnemi". Nie masz żyjącój duszy w P a-  
?u j sądzę że i na kuli ziemskiej, któraby nie 
Miała się przynajmniej jeżeli już innego nie- 
°lna jest uczucia, na widok tój wielkości charak- 
riJ w tak jednak delikatnem ciele, 
yesarz już wszedłszy do gmachu Opery chciał 

flść na dwór by się rannemi zająć. Zastą- 
jf mu drogę jego oficer ordynansowy p. Latour 
Auvergne i rzekł: „Najjaśniejszy Panie nie wyj- 
’esz, może to nie jest koniec, mogą na ciebie 

?ekać, z puginałami." A gdy się Cesarz upierał 
■W go w pół i z rozpaczą zawołał: zrobisz ze 
a.n% Najj. Panie co chcesz później, ale teraz cię 
le puszczę". Energiczny wyraz wyrwał się z ust 
0liarszych, ale p.Latour d’Auvergne postawił na 

iyojem.
I. Ody się w loży cesarskiej ukazał marszałek Pe- 
■ 88ll'r zawołała Cesarzowa: marszałku daj mi rękę 
Jestem tobie równą i ja byłam w ogniu! Za po­
r tem  do Tuilleries Cesarz zastał jenerała Rc- 
p ault St. Jean d’Angely jako dowódzcę gwardyi. 
nv sędziwy jenerał otworzył drzwiczki karety, 
se8arz spostrzegł na jego twarzy wzruszenie: „u-

się jenerale, widzisz że nic nam się nie 
.. W  sieni czekali licznie zebiani dygnitarze, 
’̂ędzy niemi ambasador angielski. Cesarz nie 

; j2edł tylko obrócił się do eskorty i pojedynczo 
każdym żołnierzem rozr-.awiał. Trwał ten prze- 

£ Y ,z kwandrans, poczem dopiero przyjmował 
pękających. Ułani gwardyi, gwardya paryska dała 
slM-ty baracz śmierci i kalectwu ale też za to zy- 
_ aa sobie powszechną kolegów w całój armii sym- 

e a nawet zazdrość.
^sarz przyjmując lorda Cowley ambasadora

helskiego rzekł: „Milordzie znowum uszedł
,J*ci przygotowanej dla mnie na ziemi angiel­

ki bronią ukutą w Londynie".
,f “«dnakże na ostrą i może za energiczną mo- 

 ̂ .pan de Morny, którą czytaliście odrzekł: 
p. 2lękuję za uczucia, które imieniem części *) 
da . Prawodawczeg° wyraziłeś mi pan. Będę jak 

'''niej rządził avc fermete mais sans arrogance 
w. ‘ 0rning Post wyraził się w artykule wczorajszym 
,■'sPosób, któren pozwala mieć nadzieję, że mi-; 
tni eryu.lu w Anglii nie będzie obojętnem na osta- 
„ ,'vynik dobroduszności prawa angielskiego. Czas 

czy nadzieje te ziszczą się.
Wszystko com w powyższym liście zamieścił jest 

jJSaae albo z oryginalnych albo z wiarogodnych 
p Zakończę dodatkiem, który łubom z ust 
gje' ażnych słyszał ale sprawdzić osobiście nie mo- 

Jest na bulwarach kawiarnia zwana Cafe 
V  *ens- A  czasie illuminacyi, która przez dwa 

P°Wtarżała się czytano w tój kawiarni tran- 
rent z takim napisem:

Les Italiens a 1’Empereur,
LTtalie k la France.
żaden Francuz nie jest oskarżony).

(L> Zecz szczególna że książę Napoleon dowie- 
się dopiero o zamachu od p. Edwarda Te- 

1QP fedaktora Siecle, któren znowu słyszał w sa- 
)0 i? hrabiny W. o tym wypadku. U księcia by- 
tod*czne zebranie, teatr amatorski i t. d. Ma się 
• n i ^  że wszystko przerwano. Książe natych- 

aat pospieszył do Opery.

22 stycznia. C. k. Prezydent sądu 
*ąd?j?e8° nadał opróżnioną posadę akcesisty przy 
tero ®. obwodowym w Nowym Sączu Julianowi Tre­
ty.. kanceliście urzędu powiatowego w Limano- 
ot,;* takież dwie posady opróżnione przy sądzie 
a>u | °wym w Tarnowie Wincentemu Tarnawskie- 
W - Urniście s d̂V wyższego i Andrzejowi Ludwi- 

I'einu dyurniście sądu obwod. w Tarnowie.

Uiw 21 stycznia. Wczoraj skończyły się
dey^tości pogrzebowe i żałobne po śp. hr. Ra- 
> . nabożeństwami w kościele Augustyańskim
ńiaj^oralnym. Na pierwszem tern nabożeństwie 

t̂athjWfd s*e Cesarz Jmć z wszystkiemi Arcyksią- 
j 'W ) °becnymi w stolicy i całym dworem tudzież 

^  aiam i.
8.rzehskan na Prośbe kardynała arcybiskupa za- 
8 d̂ek*6 0̂ derzeB° Haulika, dozwolił zbierania 
.sei-hsilj,.w pałćm państwie dla kapituły ilirskiój 

dyti u Hieronima w Rzymie. Pornieniony
na ceie ’ htóry wszystkie dochody swoje obraca 
cnie | o ‘‘aukowe i dobroczynne przeznaczył obe- 
' TowaL 00 złr- dla muzeum serbskiego, „Maticy" 
•ty z o^Jstwa historycznego w Zagrzebiu, na każ- 
cyach j pienionych zakładów po 4000 w obliga- 

nemnizacyjnych.

Tek
I  lv>**by prJ n°wy cesarskiej przy otwarciu senatu i 
glądzie p^awczćj, z której w onegdajszym prze. 
lłumaczenpaliśmy kilka ustępów, brzmi w wiernem 

«Panowii następnie:
„Coroczni Senatorowie! Panowie posłowie! 

sPrawę z te!  w chwili otwarcia Izb zdaję wam 
.^ywam wą.0’ co zaszło w waszój nieobecności i 
Ĵ ych środka,.?0 udziału w przedsięwziąść sięma- 
. „Od roku ze' i
1 Prostą, wolnaS go rz?d szedł drogą postępową 
Czesto, że aby „°d wszelkiój próżności. Mniemano 
^Wać jako kar*ądz'ń Francyą, trzeba ciągle pod-
J  traf teatralnv c chowi publicznemu jaki wiel­
b i ć  Sje ro k A ^ d zę  przeciwnie, że dość jest 

aiu. dobrze, aby zasłużyć na zaufanie
- in n o ś ć

•wT'------.  ̂ u ograniczyła się więc po prostu
Portion du Corps legislate

Francya.

j na zdziałaniu tego, co według okoliczności było 
najużyteczniejszym, w rozmaitych gałęziach admini- 
stracyi.

„W interesie rolnictwa, wywóz i wypalanie zbo­
ża zostały dozwolone na nowo, a pomoc banku do­
dała siły kredytowi ziemskiemu. Stepy zaczynają się 
uprawiać.

„W robotach publicznych najważniejszym są wy­
padkiem: 1330 kilometrów' kolei żelaznej w r. 1857 
do użytku otwartej, 2600 kilometrów' świeżo nada­
nej; nowe gościńce zbudowane ; bassin St. Nazaire 
i kanał z Caen do morza oddany żegludze; ścisłe 
badania ukończone ku zapobieżeniu klęsce wyle­
wów; ulepszenie portów naszych, a mianowicie 
w Hawrze, Marsylii, Tulonie i Bajonnie; na półno 
cy i na wschodzie Francyi nowy zasób z bogatych 
kopalni węglanych; w Paryżu poświęcenie Luwru 
i domu przytułku w Vincennes, wreszcie w stolicy 
• w Lyonie nowe dzielnice po raz pierwszy od wie­
ków otwarte powietrzu i światłu i w całej Francyi 
gmachy religijne wznoszące się z fundamentu lub 
powstające z gruzów.

„Nauki udzielane z ramienia państwa przybiera­
ją rozwój, obok wolnego prawną opieką popierane­
go kształcenia się. W r. 1857 liczba uczniów' liceal­
nych wzrosła do 1500. Wychowanie stawszy się 
znów religijniejszem i moralniejszem, podnosi się 
dążeniem ku zdrowym pojęciom naukowym i po­
żytecznym wiadomościom. College de Fram e zosta­
ło zreorganizowanem; wychowanie początkowe sze­
rzy się pomyślnie. Wolą jest rządu aby zasada wol­
ności wyznań szczere znalazła zastosowanie, nie- 
spuszczając z oka, że religia katolicka jest wyzna 
niem znacznej większości Francuzów. Religia ta 
niebyła też nigdy więcej szanowaną, nigdy wolniej­
szą. Zbory prowincyonalne gromadzą się bezprze- 
szkodnie i biskupi w całej pełni wykonywują święty 
swój urząd. Wyznanie luterskie i reformowane jako 
też i izraelickie biorą stosunkowy udział w wspar­
ciach rządowych i równej doznają z innemi opieki.

„Podniesienie się cen wszech rzeczy skłoniło nas 
do powiększenia pensyi od roku zeszłego urzędni­
kom najmniej płatnym. Strawa żołnierska została 
ulepszoną i żołd oficerów niższycli stopni powię­
kszony. Budżet na 1859 r. podnosi płacę wikarych, 
profesorów, nauczycieli i nakoniec sędziów pokoju-

„Z pomiędzy środków wsparcia przytoczę rozpo­
wszechnienie towarzystw- wzajemnej pomocy, na 
wsiach towarzystwo lekarzów kantonalnych, w mia­
stach zakłady pieców oszczędności.

„Milion rozdzielony został pomiędzy lud najsil­
niej dotknięty przypadkowem przerwaniem pracy.

„Budżet na rok 1859, który wam przedłożony 
będzie, pokryje się nadwyżką dochodów, a działanie 
umorzenia może być przywrócone, wielka księga 
zamkniętą i zniżenie długu ruchomego zapew-nione.

„Handel ucierpiał świeżo i doznał stagnacyi, lecz 
stałość jego przebiegu w pośród kryzys niemal po­
wszechnej, jest w oczach wszystkich zaszczytem dla 
Francyi i usprawiedliwia zasady ekonomiczne dora­
dzane przez rząd w przedmiocie handlu, finansów- 
i kredytu.

„Wzrost stałych i niestałych dochodów w roku 
ubiegłym wynosił 30 milionów.

„Z pomiędzy różnych projektów do praw ogólne­
go interesu, które wam przedłożone będą, wspo­
mnę; prawo o patentach zniżających ciężary mniej­
szych kontrybuentów; nowy kodeks wojskowy dla 
marynarki; propozycyą obrócenia 20 milionów po­
zostałych z pożyczek na wykończenie robót mających 
zabezpieczyć miasta od wylewów.

„Algierya związana z Francyą drutem elektry- 
cznjm, widziała wojska nasze nową okrywające się 
sławą przez zdobycie Kabylii. Wyprawa ta zręcznie 
prowadzona i dzielnie wykonana uzupełniła pano­
wanie nasze.

„Armia niemająca już nieprzyjaciół do walki, 
ścierać się będzie z nowemi trudnościami otwiera­
jąc koleje żelazne, tak potrzebne do rozwoju po­
myślności w koloniach naszych. We Francyi armia 
znajdzie w obozie chaloriskim wielką szkołę, która 
utrzyma ducha i wykształcenie wojskowe na stopniu 
do którego doszły.

„Cesarz przekazał swoim towarzyszom sławy swo­
ją własność prywatną i nadzwyczajną. Państwo 
wcieliło ją pod Restauracyą. Dla dopełnienia ponie­
kąd tych pobożnych zapisów zawotowaliście z je­
dnej strony sumę 8 milionów, z drugiej blisko 3 
miliony na corocze wsparcia dla dawnych żołnierzy. 
Chciałem jednakże aby medal przypominał wszy­
stkim tym, którzy służyli w armiach naszych, osta­
tnią myśl dawnego ich wodza. Około 300,000 lu­
dzi we Francyi i zagranicą zażądało tego medalu, 
pamiątki epopei cesarskiej a otrzymując go z dumą 
mogli powiedzieć: 1 ja  także byłem częścią wielkiej 
armii* słowa które Cesarz pod Austerlitz słusznie 
im w przyszłości jako tytuł szlachectwa ukazał.

„Na^a marynarka, którćj arsenały zajęte są tak 
potrzebną przemianą floty, utrzymuje na wszystkich 
morzach honor naszej chorągwi. W Chinach wal­
czy ona wspólnie z flotą angielską, aby otrzymać 
zadośćuczynienie za wspólne obrazy i pomścić krew 
naszych okrutnie pomordowanych misyonarzy.

„Stosunki Francyi z obcemi mocarstwami nigdy 
nię były lepsze; dawni nasi sprzymierzeńcy, wierni 
uczuciom z wspólnćj wynikłym sprawy, okazują 
nam toż samo zaufanie, a nowi dobrem swem po­
stępowaniem i przez lojalny udział we wszystkich 
wielkich sprawach niemal żałować nam każą, żeś­
my z niemi wojowali, w  Osborne i Sztptgarflzie 
przekonać sięmógłem, że pragnienie moje ścisłego 
zachowania dawnych węzłów, jakoteż zawiązania 
nowych, podzielali zarówno monarchowie dwu wiel­
kich mocarstw.

„Jeżeli polityka Francyi tak jeat ocenianą w Eu­

ropie jak na to zasługuje, to dla tego, iż umiemy 
brać udział w tych tylko sprawach, które nas 
wprost obchodzą, czy to jako naród, czy też jako 
wielkie mocarstwo europejskie; strzegłem się przeto 
mieszania w kwestyę Księstw, dziś poruszającą 
Niemcy, gdyż kwestya ta pozostanie czysto-niemie- 
cką tak długo, póki całość Danii zagrożoną nie 
będzie.

„Jeżeli się przeciwnie zajmowałem sprawą neuf- 
chatelską, pochodziło to ztąd, że Król Pruski za­
żądał mojej przysługi, i z radością przy tćj sposo­
bności przyczyniłem się do stanowczego ukończe­
nia sporu, który mógł się stać niebezpiecznym dla 
pokoju Europy.

„Co się tyczy Księstw, dziwiono się naszej nie­
zgodzie z innymi sprzymierzeńcami; Francya atoli 
w swćj polityce bezstronnej zaw'sze brała w opie­
kę, o ile traktaty na to zezwalały, życzenia ludów 
które ku niej zwracały swe oczy.

„Niemniej jednak konfereneye mające się rozpo­
cząć w- Paryżu, ujrzą nas przynoszących ducha po­
jednania w sposób taki, iżby lżejszemi uczynić tru­
dności nieoddzielne od różnicy zdań.

„Takiem jest panowie! w ogóle położenie nasze. 
Mógłbym tu przerwać moją mowę, lecz zdaje mi 
się potrzebnem w początku nowego prawodawstwa 
wyrazić wraz z wami czem jesteśmy i czego chce- 
my. Sprawy tylko trafnie określone i jasno sfor­
mułowane, tworzą głębokie przekonanie, tylko wy­
soko wywieszone chorągwie zachęcają do prawdzi­
wych poświęceń.

„Co to jest Cesarstwo ? Jestże to rząd wsteczny- 
nieprzyjazny światłu, pragnący powściągnąć szla­
chetne uniesienia i przeszkodzić w świecie spokoj, 
nemu odbłyskowi tego, co wielkie zasady 89 r. 
mają w sobie dobrego i cywilizacyjnego?

„Nie! Cesarstwo zapisało te zasady na czele 
swojej konstytucyi; przyjmuje ono otwarcie wszy­
stko co może uszlachetnić serca i rozgrzać do do­
brego umysły, lecz zarazem nieprzyjazne wszelkim 
teoryom oderwanym, pragnie ono rządu silnego, 
zdolnego zniszczyć zawady tamujące jego postęp, 
gdyż niezapominajmy, że postęp wszelki.j nowćj 
władzy jest przez długi czas walką.

„Zresztą jest to prawdą na każdćj karcie dzie­
jów Francyi i Anglii skreśloną, że wolność bez 
granic jest niemożliwą, dopóki istnieje w kraju 
frakeya wzbraniająca się upornie uznawać zasadni­
cze podstawy państwa. Wtedy bowiem wolność 
zamiast oświecać, nadzorować i ulepszać jest w rę­
kach stronnictw tylko narzędziem do obalania.

„Jako przeto nie przyjąłem władzy od narodu 
w celu osiągnienia znikomćj popularności, owćj 
zwodniczej nagrody za wydarte słabości koncesye, 
lecz aby kiedyś zyskać uznanie potomności z a V  
tworzenie czegoś stałego we Francyi, nie lękam 
się oświadczyć wam dzisiaj, że niebezpieczeństwo 
cokolwiekbądż o tern mówią, nie leży w zbytecz­
nych prerogatywach władzy lecz raczćj w braku 
praw' represyjnych. I tak ostatnie wybory pomimo 
zadawalającego swego wypadku, przedstawiły je­
dnakże w pewnych miejscach zasmucający widok; 
stronnictwa nieprzyjazne użyły ich do zamącenia 
kraju i kilku widziano ludzi, którzy wyznając się gło­
śno nieprzyjaciółmi instytucyj narodowych, uwiedli 
wyborców fałszywemi obietnicami i głosy, o które 
się ubiegali, z pogardą odrzucili.

„Nie dozwolicie aby się podobne zgorszenie po­
nawiało i zobowiążecie każdego wybieralnego kan­
dydata, aby zanim się poda do wyborów, złożył 
przysięgę na konstytucyę. Ponieważ uspokojenie u- 
mysłów winno być bezprzestannym celem naszych 
usiłowań, dopomożecie mi do wyszukania środków, 
któreby zmusiły milczeć opozycye wyuzdane i fak- 
cyjne.

„Czyż zaiste nie jest rzeczą przykrą w kraju spo­
kojnym, kwitnącym i poważanym w Europie widzieć 
z jednój strony ludzi czerniących rząd, któremu win­
ni bezpieczeństwo, jakiego doznają, kiedy inni uży­
wają na to tylko praw swych politycznych, aby 
podkopywać instytucye. Gotowy jestem przyjąć 
wszystkich tych, którzy uznają wolę narodową, nie- 
oglądając się na ich przeszłość. Co zaś do tych, co 
wywołują wstrząsnienia i knują spiski, niechaj wie­
dzą, że pora dla nich minęła.

„Nie mogę zakończyć nie wspomniawszy wam 
o zbrodniczym zamachu, który się świeżo wyda­
rzył. Dziękuję Niebu za widoczną opiekę, jaką nas 
osłoniło; mnie i Cesarzowe i ubolewam, że tyle po­
święcono ofiar, godząc na życie jednego.

„Spiski te jednak dostarczają niejednćj pożyte­
cznej skazówki; najprzód, że stronnictwa które się 
uciekają do mordów, dowodzą tym rozpaczliwym 
środkiem swojej słabości i niemocy, powtóre że 
nigdy zabójstwo chociażby się nawet powiodło, 
nieposzło na korzyść tych, którzy uzbroili rękę 
zabójcy. Ani stronnictwo które ugodziło Cezara, 
ani to co targnęło się na Henryka IV, niekorzysta- 
ło z swego morderstwa. Bóg czasem dopuszcza 
śmierci sprawiedliwego, lecz nigdy niedozwala try­
umfu sprawie zbrodni.

„Dla tego zamachy te niezdołają zachwiał ani 
mego bezpieczeństwa w' teraźniejszości, ani wia­
ry mojćj w przyszłość. Jeżeli utrzymam się przy 
życiu, Cesarstwo żyć będzie ze mną, jeżelibym po­
legł, Cesarstwo utwierdzi się jeszcze przez śmierć 
moją, gdyż oburzenie ludu i armii nową będzie 
podporą tronu syna mojego. Spoglądajmy zatćm 
w przyszłość z zaufaniem, oddajmy się bez niepo- 
kojącćj obawy pracom naszym codziennym dla do­
bra i wielkości kraju. Boże chroń Francję."

w stajni dworskićj Jakdba Zdziarskiego i uprowadzeniu stamtąd 
pięciu sztuk bydła, nadmieniliśmy, że sprawcy tćj zbrodni nie 
są znani. C. k. komenda 17go pułku żandarmeryi prostuje to 
nasze podanie w odezwie swojej z dnia wczorajszego, w ten 
sposób, iż sprawcy wraz z łupem swoim po 52 godzinach nie­
zmordowanego śledzenia przez stacyę żandarmeryi w Pilznie u- 
jęci zostali i w ręce sprawiedliwości już są wydani.

Przegląd polityczny.
D epesze te legraficzne.

L o n d y n  20go stycznia. Tutejszy dom handlo­
wy Rothschilda zawarł umowę z rządem brazylij­
skim o pożyczkę 1,809,000 f. szterl. na lat 90 na 
budowę kolei żelaznćj.

T u r y n  20go stycznia. Hr. Cavour wydał okól­
nik jako tymczasowy minister spraw wewnętznych, 
do intendentów jeneralnych i prowincyonalnych, 
w którym mówi, iż gabinet pozostanie wiernym 
zawsze zasadom liberalnym w swojój polityce tak 
zewnętrznój jak wewnętrznój, jaka ciągle kierowa­
ła czynnościami jego i nie zejdzie z drogi postę­
pu. Rząd sprzyja religii krajowćj, nie uderza na 
kościół i szanuje jego sługi. Wszelako z niezłom­
ną trwałością utrzymywać on będzie niezawisłość 
władzy świeckiej i wolność sumienia. Pod wzglę­
dem wewnętrznój administracyi uwaga szczególnie 
zwróconą będzie na bezpieczeństwo publiczne i wy­
datki miejscowe.

K o p e n h a g a  19go stycznia. Na posiedzeniu 
dzisiejszem rady państwa 6 członków wniosło pro­
jekt do adresu do króla tój treści, aby król ze 
względu nadmienionych w mowie tronowój sto­
sunków konstytucyjnych (tyczących się Księstw) 
ograniczył czas trwania obecnego sejmu, wyjąw­
szy o ile tego potrzeba do spraw budżetu i admini­
stracyjnych bieżących.

T r y e s t  21 stycznia. Według doniesień nade- 
szłych tu dzisiaj, powstańcy hercegowińscy powró­
cili w części do domu, również główny oddział 
Czarnogórców odszedł z Hercegowiny do swego 
kraju. Lecz dotychczas powstańcy zajmują zbroj­
nie ważniejsze przesmyki w górach oraz klasztór 
Duci, gdyż napady Turków na ludność chrześci- 
ańską znów się ponowiły. Drobne oddziały Czarno­
górców przeciągają jeszcze Hercegowinę. Turcy 
stojący w Trebini oczekują posiłków z Mostaru 
a nawet mała część posiłków już teraz nadeszła. 
(Przeszła depesza z Tryestu z 17go t. m. głosiła, 
że spokojność już nastała w Hercegowinie; dzi­
siejsza przyznaje znów że powstanie trwa jeszcze, 
lecz zmniejsza jego rozmiary; tymczasem doniesie­
nia wprost od granicy hercegowińskiej zaprzecza­
jąc pierwszej depeszy tryestskiej, mówiły, że po­
wstanie jest ciągle groźne, a gdy regularne pułki 
tureckie ciągną z środka Tnrcyi do Hercegowiny, 
z drugiój strony gdy Czamogórcy przyrzekli po­
moc powstańcom, walka przeto może być znaczna 
i krwawa. P. R. Cz.).

W  dziennikach petersburgskich sięgających do 14go 
t. m. znajdujemy doniesienie o powrocie posła au- 
stryackiego hr. Esterhazego do Petersburga po 
długiój nieobecności. W p rz ó d  jeszcze dzienniki te 
donosiły o śmierci metropolity kijowskiego.

A n t o n i  K t o b u h o w s k i  Redaktor odpowiedzialny.

K urs papierów  publicznych i
■ A r a k ó w  22 stycznia.

Banknoty polskie za 100 złr................................
Ruble obrączkowe a g io .........................................
Talary pruskie za 150 zlr.....................................
C w ancyg iery ........................................................ z}r
Pdlimperyaly ro sy jsk ie ......................................złr.
Napoleondory 20 fr........................................... .....
Dukaty holend. ważne...................................... .....

„ a u s try a c k ie ........................................ .....
Listy zastawne galicyjskie z kuponami . . „
Obligacye indemn. z kupon................................. „
Pożyczka narodowa z r. 1854 ...........................^
Listy zattawne polskie z kuponami . . . .  złp.

W i e d e ń  22 stycznia (telegraf.)
Augsburg...........................................................
Ftam barg.......................................................... ...
L o n d y n ................................ ..............................
P a r y ż ...................................................................
Agio ou z ło ta ................................................. ....
5°/0 Metaliki .  ........................................ ...
4% 7 o ...................................................
*% „ .............................................
3% „ .............................................
Losy z r. 1834 .................................................

„ „ >*39 .................................................
„ „ 1854 .............................................................

Pożyczka narodowa 5°/, ...............................
Obligacye indemniz. galic..................................
Akcye B ankow e.................................................

„ kredytu ruchomego . . . . . . . .
„ kolei francusko-austryackich . . . ,
„ * * ....................

L w ń w  19 stycznia.
Dukat holenderski............................

„ austryacki . . . . . . .
PólimpcryaJ ro s y js k i .......................
Rubel rosyjski....................................
Talar pruski . . . . . . . . .
Pięciozłotówka p o l s k a ..................
Listy zastawne galic. bez kupon. . 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . 
Pożyczka narodowa bez kupon. .

rubli

Kronika miejscowa i zagraniczna. 1
K raków  22 stycznia. W  N. 298 „Czasu" z d. Slgo 

grudnia r. z. donosząc o zamordowaniu w Jaw onu gómńm

W a r s i a w u  19 stycznia.
P ó łim p e ry a ły ............................................
Obligi sk a rb o w e ........................................

kupon ................................
Listy zastawne H I o k re su .............................rubli

kupon ...........................

W r o c l a w  21 stycznia.
Banknoty austryackie..........................
Polskie bilety bankow e......................

* listy zastawno . . . . , ,  
Poznańskie listy zastawne 4°/0 . . .

» n » s /t%. .
Oblig. kolei krat-szląsk.......................

jieniędzy
żądają płaca
437 434

5 7. 
97%

4%
97%

105% 1 0 4 %
8 22 8 14
8 12 8 4
4 47 4 42
4 52 4 47

78 77%
78% 78
84 83%
98% 97%

1067. 
78% 

10 21 
124 

8 
8 1 % 
7 1 %

4 46 4 43
5 49 4 46
8 20 8 16
1 37 1 36
1 34 1 33
1 11 1 10

79 8 78 40
78 15 77 37
84 10 88 80

5 39
89 79 _

— i 2 i ;
14 77 —

- -  4j

96“ / , . ___

----- 89
87% —

— 97%
84%
79% —



4 CZAS ze  soboty 2 '1 stycznia 1858,

(Nadesłane).
Znowu opłakujemy stratę jednej * owych m atron staropol­

skich, których życie cnotliwe, pobożne i pełne poświęnenia oblu- 
bp niosło obyosajom ojców naszych; ich pobyt na niemi Opa­
trzność przedłuża na wzór pokoleniom późniejszym. Ludwika 
z Lipińskich hrabina Bąkowska, córka śp. m arszałka powia­
tu Kamienieckiego dnia°29go grudnia 1857 przeniosła się do 
wieczności.

J u i  z domu rodzioiel«kiego w yniosła ona z bagobojnem i 
starannem wychowaniem ów pokój i bart duszy, ową niezło­
mną w dobrem i szlaohetnćm w ytrwałość, która dozwalała 
jej nie tylko znosić z chrześoiańską pokorą stra ty  przedwoze- 
sne najdroższych jej osób, lecz oraz w zaciszu domowem i 
rodzinnem zasiewać dobro w koło siebie i ozynnem poświece­
niem wykonywać cnoty w zakresie jaki jćj Bóg naznaczył. 
Poślubiona hrabiemu Józefowi Bąkowskiemu zamieszkała 
w Galicyi. Znane są na Podolu poświęcenia jej dla małżonka 
w  chwili kiedy okoliczności czasowe postaw iły go w niebez­
pieczeństwie życia. Obowiązki żony i obywatelki znalazły ją  
na miejscu, które szlachetne seroe je j w skazywało, a  kiedy 
zaony ten mąż w skntek ciężkiej rany dawniej w boju odnie­
sionej rozsta ł się z tym światem, wtedy, acz w żalu nieutu­
lona, poświęcała dni swoje wychowaniu syna i dwóch córek 
i zawiadowaniu majątkiem tych dzieci z całą gorliwośoią ma­
tki Polki. Bóg pow ołał synu w kwieoie wieku do innego ży­
cia. Nowy ten cios zniosła z chrześoiańskicm poddaniem się 
woli Najwyższego, szukając zapełnić stratę  doznaną w sercu 
m iłością bliźnich i ich szozęśoicm. Sąsiedni oddawali cześć 
jćj cnotom obywatelskim; dawni poddani czcili w nićj matkę 
i opiekunkę; m iłość i uwielbienie dzieoi i wnuków towarzy­
szy ły  jej w późną jesień jćj życia a  spółecznośó krajow a li­
czyła ją  do rzędu owych saosych serc, któryoh ciche cnoty 
i poświęcenia jednają sobie powszechną i mimowolną cześć. 
Ktokelwiek ją  bliżćj poznał nie m ógł nie przejąć się uwiel­
bieniom dla nićj, nie podziwiać w nićj szlachetaćj potrzeby 
uszczęśliwienia wszystkich co ją  otaczali i niesienia pomocy 
cierpiącym do się so nićj udawali. Pokora i miłość bhźaiego 
zlew ały się w nićj w główny rys charakteru, który  pogoda 
um ysłu i pokój wewnętrzny jako odblask onotliwego żyoia 
o słaca ły . Cześć i pokój jćj cieniom!

Lwów dnia 4 stycznia 1858.
(2 -3 )  A l .  S z .

P n ę je c h n l l  od 21 do 22 stycznia.
HOTEL POLLERA. Schwarz Gustaw kupiec ■ W arszawy. 

Jordanowa Ludwika w ł. dóbr z Strzegocic. Kleniewsk! Emil
w ł. dóbr, Szosepanowski Aleksander z Polski. Książe Cze 
twertyński August w ł. dóbr z żoną z Paryża. Białobrzeski 
w ł. dóbr z Kawęoioy. Wolaohin Mikołaj radzca kolegialny
z familią z Prus. Mikieta Wilhelm obyw. z Biskupio. Flooh 
Aleksander kupiec z Szozakowy.

W yjechali:  Szymanowski Maurycy w ła. dóbr do Słooiny. 
Miohałowski W ładysław  w ł. dóbr do W itkowie. Kody Karol 
inżynier dn Rzeszowa. Liehtenstern Hermann profesor do 0 -  
łomuńoa. Fritmche Maurycy kupieo do Białej. Białobrzeski 
S tanisław  w ł. dóbr /o  Kaweciny.

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef W olfram  obyw., Mieczy­
s ław  Bobrownieki :byw. z Galicy!.

HOTEL ROSYJSKI. Szczepan Leśniowzki w ł. dóbr z Ga­
licy!. Roman Bogdanowioz w łaś. dóbr z Brzeżan. Franoiszek 
Lanoi budowniczy z Krzeszowic.

W yjechali: Konstanty Moorouzy adjutant króla greckiego 
do Paryża. Cerliste de Suzin kupieo do Berlina.

HOTEL SASKI. Edward Hauser, W ładysław  Olearski w ł. 
dóbr z Galicy i. Hipolit Keszutaki obyw., Józef Majzel obyw. 
z familią z Polski. Józefat Klemens Gadomski w ł. dóbr z T ar­
nowa.

W yjechali:  Józefa W oźniakowska w łsśo. dóbr z córkami, 
W alenty W ałecki obyw. z familią, Ignacy Maeherzyński ob. 
de PoLk-.

POCIĄGI OSOBOW E NA KOLEI ŻELAZNEJ. 

Odchodzą z Krakowa: 
da D fU c y : g. 12 m. 16 w połud. — g. 9 m. 5 wieczorem. 
do W ie lic zk i:  g. 6 m. 30 rano— g. 9 m 30 wieozorem. 
do W iednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 26 po południu. 
do W rocław ia  i  Warena w y:  g. 8 m. 30 rano.

Przychodzą do Krakowa: 
z  D ębicy : g. 6 m. 20 rano— g. 2 m. 36 po południu.
«  W ieliczk i:  g. 10 m. 40 rano— g. 6. m. 46 wieczorem.
•  W iednia: g- 11 m. 26 połud.— g. 8 m 15 wieozorem.
*  W rocław ia i  W a rsza w y : g. 2 in. 56 po południu.

Z  Dębicy do Krakowa:
odchodzą: g. I I  m. 16 przed połud.— g. 2 w nooy. 
przych odzą: g. 3 m. 37 po połud.— g. 12 m. 26 w nooy.

Wiadomość! bandies e i przemysłowe.
L w ó w  lPgo stycznia. Spęd bydła rzeźnego na wczo­

rajszym  targu liczył 146 sztuk, mianowicie: z Bóbrki 25 
sztok, z Szczerca 14 sztuk, z Krzywozyo 2 i ,  z Rozdołu 3 
stada po 17, 10 i 14, zPiekłow iee 2 stada po 20 i 32 sztuk, 
z Dawidowa 2 stada po 36 i 20. z Zborowa 30, z Żółkw i 21, 
a  s  Poławieo 26 sztuk bydła. Z tćj liozby sprzedano — jak  
nam donoszą — na targu 216 sztok wołów na potrzeb mia- 
ata i płacono za  w ołu  mogąoego ważyć 250 funtów mięsa i 
26 fua. łoju, 42 z łr .  — kr.; sztuka zaś, którą szacowano 
na 3C0 fttntów mięsa i 46 łojn, kosztowała 66 z łr . — kr. 
mon. kon. (G. L .)

Treść Obwieszczeń urzędowych
w Nrze 15 Krakauer Zeitung. 

L ic y t a c y e .  W dniu 16 lutego sprzedaż dóbr Parkosz i 
Dabuzie w Tarnowie (poaiżćj oeny szao. 63,409 z łr .  38 k r.).

I n s e r a t y .

W  d. 2 3  stycznia ofgodz. 9ej z rana 
zgromadzenie księży Franciszkanów od­
prawi żałobne nabożeństwa za duszę 
śp. Mieczysława Subkowskiego, a w d. 
2 6  t. m. za duszę śp. Walentego Sor- 
del jako fundatorów ich kościoła. (67)

Przy ulioy Szewsklćj pod Ner 349 
na drugióin piętrze od frontu, dostać 
można kostiumów damskich do wyna- 

flfi-urrjęy .1 domin w różnych koloraoh.
irzyjmnje się do roboty domina^ z szalów i z czego zobie kto
iyczy z zastrzeżeniem jednak me uszkodzenia. (3 3 )

J U P M
w Andrychowie jes t miejsce dla Subjekta i Praktykanta.— 
Bliższa wiadomość tamże ffranko). (61-21

BRUuBNU .CZASU
zaopatrzona w c z c io n k i  wszelkiej formy i wielkości tak polskie jak i niemieckie 
najlepsze farby czarne i różnokolorowe, zatrudniając znaczną liczbę składaczy, podej­
muje się wszelkich zamówień drukarskich, jakiemi są dzieła, tabelle, księgi ku­
pieckie i gospodarcze, afisze i ogłoszenia i tp , które po cenach umiarkowanych 
w jak najkrótszym czasie uskuteczniać będzie. 

Z zakładem tym połączoną świeżo została nowa i nowo założona

ŁIT06R1
która poleca się ze swojemi robotami piórem, rylcem i kredką, pisemnemi i 
ryaunkowemi, na czarno lub kolorowo sposobem chromolitograficznym, tak
dzieł sztuki jako i wyrobów zwykłego użycia, jako to:

0 m m m i  m m m ,
karty geograficzne, tablice archeologiczne i numizmatyczne, nuty, tytuły, 
napisy i nagłówki, dyplomy, podobizny, wzory kaligraficzne i rysunkowe, 
bilety wizytowe, programy, adressy, rachunki i noty kupieckie, akcye, 
okólniki, cenniki, blankiety wekslowe, tabelle, winiety, sygnatury, ety­
kiety i znaki towarowe dla kupców, aptekarzy, fabrykantów, r ó ż n o k o lo r o w e  
i złocone, papier listowy z widokami i cyframi, koperty, itd.

Zakład ten posiada zdolnych rysowników i presserów do każdego rodzaju robót 
i usiłuje tak pod względem sztuki jako i technioznegO Wykończenia wyrównać 
wyrobom zagranicznym. Dla tego obok dokładności i czystości robót, ustanowione są

ceny |ak najumiarkowańsze;
nie tyle bowiem idzie mu o wielkie zyski, ile o rozwinięcie pod każdym względem 
i dojście do stopnia odpowiedniego wymaganiom dzisiejszym sztuki litograficznej, nazbyt 

^  w kraju naszym dotąd zaniedbanej. 
Obstalunki z prowincyj uskuteczniane będą w jak  najkrótszych z góry < 

oznaczonych terminach punktualnie, i odstawiane f r a n c o  na miejsca.
&

W  Drukami „Czasu*.

DRUKARNIA LITOGRAFIA „C ZA SU "
znajdują się w KRAKOWIE w Rynku głównym w domu zwanym „Krzysztofory“.

Począwszy od dnia dzisiejszego
jest do nabycia

w Fabryce Gazu
a to cetnar wiedeński po 40 kr. m. k. 
w większych party ach biorącym nad 50  
cetnarów odstępuje się rabat.

Kraków dnia 16 stycznia 1858,
Zakła

O. k. Tow arzystw o
gospodarczo-rolnicze krakowskie.

[N. 797] Komitet c. k. Towarzystwa gospodar-' 
rolń. krakowskiego, pospiesza z zawiadomieniem, ** 
i w tym roku pośredniczyć będzie w kupnie i roi’ 
przedaży nasion gospodarskich. W  tym celu przyj' 
mować będzie od członków Towarzystwa wszelki* 
nasiona pastewne do rozprzedania—- niemniej j1/  
sprowadzać żądane przez nich z zagranicy, równi* 
jak  nawozy pomocnicze, jakiemi są guano, saletr* 
chilijska, kwas siarczany itp.

W  miarę oddawania do sprzedaży nasion kr&' 
jowych, wiadomość o tćrn wraz z cenami udziel?' 
ną będzie w pismach publicznych; do zamówieni* 
zaś nasion i nawozów zagranicznych, nstanawia ®:, 
termin ostateczny po dzień 15go marca b. r.  ̂
czego interesowani tóm ściślej zastosować się 2ć' 
chcą, iż dłuższe opóźnienie mogłoby się stać p0' 
wodem zawodu.

Wszelkie korespondeneye nadsyłane być 
franko do Bióra Towarzystwa, ulica Szews** 
Ner 335/6.

Kraków dnia 19 stycznia 1858 r.
Z komitetu c. k. Towarzystwa gospodarczo-r0' 

niczego krakowskiego. ( 5 6 - 1 -3

(4 0 -3 )

Z a k ł a d  T u w n r i j s t w s  a k c y j n e g o  
do w yrab ian ia prasow anych ja rzy n  w  F rankfurcie  nad Menem

sporządza zachować się d»ją00 zopy, j a r z y n y ,  rośliny knohonne, kartofle, płody strączkowe, o w o c e  rośliny 
będące artykułem  handlu i aptekarskie, Nixed Piklea itd. (1195- 8 )

W  Urzejotf1' 
cach w obtf° 
dzie Rzeszo^ 
skini pół nńl 
od Przeworsk* 
będą puszcza11' 
ogiery do kia

od Igo maro* 
M o g a d o r . Stada księcia Sanguszki od jedndj

k l a c z y ......................................................................z łr.
B a to ry .  Stada hr. Braniokich od jednćj klaczy 
S z u m k a .  Stada własnego po Bajrnoie księcia

S a n g u s z k i ..................................................... ? . z łr . 31
4-. A th o s . Stada p. Alfreda Cieleckiego . . . .  s łr . *
5 . D z e lfa . Stada własnego po Bajruoie . . . .  z łr.
®. Ł ic z y k o p . Stada własnego pa Bajruoie . . z łr . .
7. K u d a k . Stada własnego po llajrucie . . . .  z łr. *
Dla przyprowadzonych kobył osobna stajnia, słom a i gi‘ 

no będzie dawane, owies zaś po cenach targowych. Takźd ** 
trzy  konie młode wierzchowo do nabycia i dziesięć buja3' 
ków holenderskich roczniaków od 40 z łr . m. k. do 60 jâ ®1 
byczek. Życzący z tego korzystać, zcchoą się zgłosić de 
rządu ekonomicznego w Urzejowicaoh poczta Przeworsk.

(63-1

2.
3.

Pomady i perfumy
francuzkie i angielskie

SARDYNKI, TRUFLE, GROSZKI,
właśnie nadeszły do handlu

A. Gumplowicza
( 54- 1- 3)  w Krakowie.

W  dobrach hrabiego Hugo Henkel v. Donnsrsmark js° \ 
Siemianowice przy Królewsk'ćj hucie ćwierć mili od Czd*

Ogier Champagne
złoiocisawy rodzony 1851 roku od Touohstone i z MuOlś* 
Sylph, od Belshazzar i z Stays od W halebone-Trolio — <*' 

tki Kamels od Selim (K. St. VII 2 6 3 )

stanowi
Klacze czystćj krwi po 10 Frdór
Klacze pół krw iste po 5 Frdór i 2 talary  s ta jennego  
Mountain Sylph matka tylko zwycięzców zrobiła i 

Mountain, Deei% Sylphine, Claret, prawe pochodzenie 
pagon, więc tez od Touchstone.

Tenże wygrał:
400 L. w Liwerpolu ' Great Lancashire produce Sweep3*’ 

kes, 8 pod.)
875 L. w Doncaster (Cham pagne-Stakes, 34 podpis.) 
700 L. w Newmarkt (G lasgow -Stakes, 13 podpir.)
350 L. tamże (Sw eepstakes, 7 podpis.)
825 L. tamże (N ew inarkt-Stakes. 32 podpis.)
310 L. w Epson (G reat Surrey Foal-S takes, 22 podpi*] 
200 L. w Brighton (Brihton B iennial-Stakes, 21 podpić 

p ró o z  to g o  d o s t a ł  t e n ż e  J a k o  d r u g i  k o ń  
87 L. w Newmarket (Triennial-Stakes, 87 podpis.)
50 L. w Chester (Doe-Stakes, 61 podpis.)
60 L. w Asoot (Asoot-Triennial-Stakea, 4 3  podpis.) 

L \ 7  0 o ?dwo®d (R acing-Stakes, 22 podpis.).
“* i e  .W1S° Champagne w ygra ł 3,947 L. tak  

27,000 talarów.
Dla obcych klacz udziela się tak ie  stajnia, k»r !̂ 
*a pomierno wynagrodzenie— Tomasz W raj ko”1! 
szy utrzymuje porządek i odbiera zapłaty .

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE
wys. bar. 
bt lin. par 
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stan ciup.
podłng

Reanmura

o o
— 3 2
—  5 0
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stan
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pochmurno
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napowietrzne

przed połud. śnieg i wicher 
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z mierz. piorunu— krupy-śn.
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w ciągu dnia
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PHOPINACYA.........
spodarstwem połowem na dwóch folwarkach, w ydsiersa- 
będą najwięcćj ofiarująoemu na lat 3, począwszy od 1 k' 
Ima r. b ._  Chęć zadziorźawienia mający, zechcą się sg* 
da iliun i a —• a. ilu Tftppftiiii AAkn Kamienicy ^  ol*

ri7 -l

w 9cin wsiach dóbr A 
m le n io y  i we d* 
wsiach d ó b rZ a b r* *  
wraz z gorzelniią i,1

■źaW>

. .  u .  L l ię u  W ł* « s .. ——-  ssaajig

na dniu 1 marca r. b. do zarządu dóbr 
dzie sandeckim, poczta Ł^oko

O. k. TEA TR POLSKI.

W e wtorek dnia 26go stycznia 1858  r> (
Na benefls Antoniego Janowskiego, tragedya w 6ctu sk1*/ 
ż prologiem przez F. Laube, wolno przełoży ł śp. Hil. ***

szewski.

mONALDESCHl
czyli

Antoni Czapliński. r ty fw *  drukarni


